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Dnia 11 lipca ma się  odbyć 

plebiscyt na Mazurach i Warni,ji. 
T.ak zadecydowano na Zachodzie 
pod przemożnym parciem Anglji i 
za cichą zgodą, pozostałych koaljan- 
tów. Postanowienie zapadło wbrew  
protestom i zabiegom rządu polskie
go, który zgodnie z jednomyślną 
wolą Sejmu i całego narodu doma
gał się odroczenia terminu głosow a
nia plebiscytowego.

Zawarty przód rokiem traktat 
w ersalski zapowiedział w  art. 94, 
że mieszkańcy Warmji i kraju ma
zurskiego „będą powołani do ozna
czenia przez głosow anie Państwa, z 
którem pragną być połączeni“. Art.
05 traktatu poręcza, że Komisja 
Międzynarodowa, zarządzająca tere
nami płebiscytoweml, poczyni w szy
stko celem zapewnienia „wolności i 
rzetelności“ tego głosowania.

Gzy Komisja Międzynarodowa 
uczyniła zadość art. 95, co było jej 
najważniejszym obowiązkiem, czy 
umożliwiła bezstronne, rzetelne prze
prowadzenie głosowania, czy stw o
rzyła takie warunki, aby mogła się 
dnia 11 lipca ujawnić prawdziwa  
wola ludności warmińskiej i mazur
skiej?

Tego w szystkiego Komisja Mię
dzynarodowa nie uczyniła. Na Ma
zurach i Warmji niema dla ludności 
polskiej ani „wolności“, ani „rzetel
ności“ głosowania. Na Mazurach i 
Warmji tak dziś, .ja k  dawniej za 
Wilhelmów Niem iec nauczyciel bije 
polskie dzieci, Niem iec urzędnik 
prześladuje polskiego mieszkańca, 
Niem iec policjant, Niem iec żandarm, 
Niemiec żołdak z tej czy innej „o- 
brony“ znęca się w  bestjalski spo
sób nad polskim ludem. Dla war- 
mińczyków i mazurów, przyznają
cych się do polskości, nie istnieje  
wolność słow a i wolność zgroma
dzeń, bezpieczeństwo osoby i mienia. 
Straszliwy terror pruski szaleje na 
Mazurach i Warmji. Każdy dzień 
przynosi nowe dowody krzyżackiego 
zezwierzęcenia. Pięść, pałka, nóż, 
kula, granat ręczny —  oto wym owne 
argumenty, mające dnia 11 lipca 
zgotować zw ycięstw o Niemiec, a 
klęskę Polski. W takich warunkach 
plebiscyt będzie nędzną fcomedją, 
krwawą ironią, bezczelnym urągo
wiskiem  z zasady sam ostanowienia

ludności o sw ej przynależności pań
stw ow ej.

Dopóki Komisja Międzynarodowa 
zgodnie z traktatem nie zabezpieczy 
ludności warunków swobodnego w y
powiedzenia swej w oli i  n ie pałoży 
kresu nadużyciom i gwałtom  pru
skim, —  dopóty m ocarstwa koalicyj
ne nie mają prawa przeprowadzania 
plebiscytow ego.głosow ania. Wyzna
czenie terminu plebiscytu na dzień
11 lipca jest jaskrawym  naruszeniem  
układu w ersalskiego.

Mocarstwa koalicyjne podpisały 
dnia 28 czerwca r. z. „Umowę Związ
ku Narodów“, stanow iącą integralną  
część traktatu w ersalskiego. Mocar
stw a podpisane zawarły tę um owę—  
jak głosi jej wstęp, —  aby „prze
strzegać spraw iedliw ości i  skrupu
latnie szanować w szelkie zobowiąza
nia traktatow e“ oraz „utrzymywać 
stosunki międzynarodowe oparte na 
honorze“.

Stosunki, panujące na terenach  
■plebiscytowych nie św iadczą o „prze
strzeganiu spraw iedliw ości“, lecz o 
uśw ięcaniu polityki gwałtu, udowad
niają bezceremonialne łamanie w ła
snych zobowiązań traktatowych, do
kumentują, że pewne czynniki koali
cyjne, mają bardzo mało wspólnego  
z honorem.

„Są dwa sposoby zdobycia sobie 
św iata  —  pouczał niegdyś panują
cych M achiavelli —  jeden za pomo
cą prawa, drugi za pomocą gw ałtu. 
Pierw szego używają ludzie, drugiego 
zw ierzęta. Ponieważ zaś jeden śro
dek nie w ystarcza —  w ięc  konklu
duje Machiavelli —  trzeba użyć i  
drugiego oraz dobrze grać i  czło
w ieka i zw ierzę“.

Tej maksymy trzyma się  też 
podpisany na traktacie wersalskim  
„Jaśnie Wielmożny D awid Lloyd 
George, pierwszy Lord skarbu • i 
Pierw szy Minister Zjednoczonego 
Królestwa Brytanji* protektor nie
mieckich gw ałtów , któremu głów nie  
zawdzięcza naród polski „dobrodziej
s tw a “ plebiscytów.

Ale kij ma dwra końce. Łama
nie w łasnych zobowiązań, czynienie 
z traktatów „świstka papieru“ mści 
się srodze. Polityka „zwierza“ nie 
jest polityką najmądrzejszą, Tą dro
gą szedł Wilhelm II i  doczekał się  
katastrofy i hańby.

Naród polski bezprawia plebi
scytow ego na Mazurach i Warmji 
nie uzna, o braciach z pod Szczytna 
i Malborga nie zapomni.

L. W.

Obszar i zaludnienie terenów 
plcbis&yfswysh w cyfrach.

Śląsk Cieszyński obejmuje tery
torium 2,282 km. 2. Uchwała Rady 
pięciu w Paryżu z dnia 27 września 
r. 1919 postanawia, że plebiscyt ma 
objąć cały teren Śląska Cieszyńskiego.

SIąsk Górny w myśli art. 88 trak
ta tu  wersalskiego podzielono na 3 części: 
1° powiat grotkowski, niemodliński, niski 
i zachodnią połać powiatu prądnickiego 
przydzielone do Niemiec, 2* południową 
cz;ść powiatu raciborskiego o d d am  
Czechom, 3° na reszcie Śląska Górnego, 
obejmującą 10,796 km. , 2 zarządzono 
plebiscyt

W ten sposób terytorium plebiscy
towe obydwu Śląsków wynosi 13.078 
km. 2 (nieco więcej, niż d. gubernia 
piotrkowska).

Teren plebiscytowy Spiszą i Orawy 
obejmuje 1,490 km* 3 (tyle co powiat 
łaski).

Mazury, Warmja, Powiśle objęta 
plebiscytem — 15617 km. 2 (nieco 
mniej, niż d. gub. warszawska).

Razem obszar spomycS ziem obej

muje 30,185 km, 3 (czyli 7< obszaru d. 
Królestwa Kongresowego).

Liczba ludności wynosiła w roku 
1910 na Śląsku Cieszyńskim 434,821, z 
tego Polaków 233,853 (542), Niemców 
76,916 (18,1^), Czechów 115,604 (27,12). 
Jes t  to statystyka robiona przez Czechów 
i Niemców, którzy tendencyjnie poda
wali mniejszą liczbę Polaków. Ludności 
polskiej faktycznie jest znacznie więcej. 
Prof. Piątkowski oblicza, ie  Polaków na 
Śląsku Cieszyńskim jest 320,000 t. j. 
762 ogółu ludności.

Według niemieckich obliczań ? w 
ęzęści Górnego Sląs!:a objętej plebis
cytem mieszkało w r. 1910 — 1,931,240, 
z czego Polaków miało być. 1,153,777 
(63$) zaś Niemców 664,807 (342). W rze
czywistości i tu liczba Polaków jest 
znacznie większą.

Ludność Spiszą i Orawy wynosi 
120,000, z tego Poloków 104,000 (84i), 
Niemców 14,000 (10,82). Ludność Wsr- 
mji, kraju mazurskiego i powiśla wyno
siła przed wojną z górą 700,030. W tej 
liczbie miało tam być według niemiec
kich statystyków tylko 288,000 Polaków 
czyli 40,32 ogółu ludności. Faktycznie 
liczba Polaków jest tam wyższą.

Razem na terenach plebiscytowych 
mieszkało przed wojną około 3,200,000 
ludzi z czego do 2,000,0o0 Polaków.

O dwa miljony dusz polskich toCzy 
się więc walka na terenach plebiscyto
wych.

Miljon dwieście tysięcy Niemców 1 
Czechów chcą ujarzmić dwa miljony 
Polaków I

L  W.

fil !Pń Rin K Hü
W niosek w  Sejmie. Pan O rabski wobec sobotażu fabrykanckiego.

Na posiedzeniu Sejmu, dnia 2 
b. m., jak już donosiliśmy posłowie 
N. P. R. z Łodzi i okręgu: Michalak, 
W aszkiewicz, Hellich, Tomczak, Fich- 
na, N iew inow ski zgłosili następują
cy wniosek nagły:
~ ¡Częściowo tylko uruchomiony 
przemysł w łóknisty okręgu łódzkie
go wszedł w  fazę ostrego kryzysu.

Kilkadziesiąt fabryk zaw iesiło  
pracę, a szereg największych zakła
dów ogranicza czas pracy do 2— 3 
dni w  tygodniu. Kilkanaście tysię
cy robotników, już- zatrudnionych, 
znalazło się ponownie na bruku bez 
zarobków i chleba, powiększając 
w ielką liczbę bezrobotnych. Nędza 
wśród ludności robotniczej wzrasta 
z dnia na dzień.

Ludność robotnicza widząc, że 
przem ysłowcy posiadają na ogół 
surowce i w ęgiel, tłumaczy sobie 
obecny zastój nietylko trudnościami

iinansowemi, w zględnie małym chw i
lowo popytem na towary, ale prze- 
dewszystkiem upatruje przyczynę 
ograniczeni a produkcji w  niebezpiecz- 
nem dążeniu części przomysłowców  
do dyktowania paskarskich cen na 
wyrobyjwłókniste, oraz do zmniejsze
nia płacy robotniczej.

Celowe ograniczanie produkcji 
godzi nietylko w  klasę robotniczą, 
ale jest w ielką krzywdą dla całego 
społeczeństwa, gdyż towarów włó
knistych w  kraju jest mało i ludność 
zmuszona jest płacić paskarskie ce
ny za odzież. Zmniejszenie produk
cji może się  niekorzystnie odbić na 
zaopatrzeniu armji, a szczególniej na 
zimę. Na zastoju w  przemyśle ucier
pi sama waluta, W interesie pań
stwa, społeczeństwa, klasy robotni
czej zachodzi w ięc  konieczność 
ohwycenia się  ostrych środków za
radczych. Tam, gdzie potrzeba istot
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nej pomocy i ułatw ień dla przemy- 
siu^poraoc ta winna być udzielona, 
gdzie BfuS zachodii zła wola, dykto
wana ni «okiełznaną żądzą paskar
skich zysków, winna się ona spot
kać z energiczną akcją ze strony 
wU.lz. (Zarząd przymusowy, sek- 
w estr fabryk).

W obec p o w y ż sz e g o  pod
p i s a n i  w n o s z ą !

S s i m  w s y w a  R z s g i ,  t í a  
p o c z y n i s a i a  k o q i e e z n y c h  <e s -  
r s E ą is E u ń ,  z a ż e g n a n i a
obsoeieg^ k r p y s u  w prze* 
m^éla w łók n istym  ©Ssręyu 
łó d zk ieg o  i całkawtiSeęsa 
un ;ch am icn ia  w s z y s ł k i c a i f f f i -  
E ary ls ,

Wczoraj o go<]2. 11 przed połudnlsm 
odbyła się z Inicjatywy posłów lódzfcich z 
NPR. konferencja z Prezydentem Mint- 
stów w sor*wie kryzysu łódzkiego. W kon
ferencji wzięli udział przedstawiciele mi
nisterstwa Przemysłu i Handlu, Skarbu i 
Wojny, delegaci Polskiego Z w. Zawodo
wego .Prace", oraz posłowie Tomczak, 
Waszkiewicz, Michalak i H l ich.

Dtl««aci „Pracy“ ob. Durko, Szcza- 
piński, Kaczkowski przedłożyli p. prezy
dentowi Grabskiemu rezolucję uchwaloną 
na zebrania przedstawicieli tabryk włók
nistych (wydrukowaną we wczorajszym 
numerze) e r «  zreferowali żąuauia robo
tników łódzkich.

Z wyjaśnień udzielonych przez przed
stawicieli związku zawodowego, posłów 
oraz reprezentantów rządu wynika, że 
przemysł łódzki posiada surowce i wę
giel, ż* obccne przesilenie jest częściowo 
wywołane brakiem kapitału obrotowego, 
a głównie spowodowane jest dążeniem 
utrzymania wysokich cen na towary, aby 
osiągnąć niesłychanie wysokie zyski. Część 
fabrykantów dąży z całą bezwzględnością 
do zarobienia w ciągu jednej karapanji 
tak wieikieh suta, aby powetować sobie 
straty poniesione w ciągu 6 lat wośny. 
Stą-1 sztucane śrubowanie cen przez ogra
niczanie produkcji.

P. Grabski wysłuchawszy postula- 
tów delegatów i posiów łódzkich oświad
czył między innem.:

Zmniejszenie produkcji przez prze
mysłowców włóknistych jest z Ich strony 
sposobem utrzymania cen na pewnej wy
sokości.

Mog4 się jednak przeracbować w tej 
grze, która jest grą niesłuszną. Przemy
słowcy dostaną kredyt, czy to zabezpie
czony towarami, czy akcjami, czy też w 
formie dyskonta lub osobiity, pod tym

względem rząd gotów do niesienia pomo
cy. Rz^d da przemysłowi większe obsta- 
lunki. Fabrykanci stawiają jednak zbyt 
wygórowana żądania co do cen. Fabry
kanci poniósłszy witlkie straty w czasie 
wojny, ebeą odrazu stanąć na nogi, wcią
gu roku zdobyć zyski, możliwe do osią
gnięcia w ciągu lat 10. Rząd nie może się 
zgodzić na wyzyskiwanie skarbu i ludno
ści. P. Grabski uważa, że zekupy dla woj
ska trzeba czynić w kraju, ale nie za 
wszelką cenę. Należy dotnagsć się cen go
dziwych, z drugiej zaś strony wymagać 
całkow tego uruchomienia fabryk. Zasto
sowanie sekwestru zakładów jest prawnie 
dopuszczalncm i pan Grabski gotów wstą
pić na tę drogę. Przykład Żyrardowa (rząd- 
objął zsrząd nad zakładami żyrardowskie- 
mi) wskazuje, że sekwestr przy dobrych 
administratorach, może być celowy.

W rezultacie przedstawiciele rządu 
oświadczyli, że zamówienia w przemyśle 
włóknistym łódzkim poczynią i to po ce
nach gwarantujących godziwy zysk, a po
moc finansowa będzie udzieloną. Sekwestr 
nie jest wykluczony.

Delegaci i posłowie kładli nacisk na 
6zybkie decjizje i oświadczyli, że robotni
cy przeciwstawiają się euergicznie wszel
kim próbom obniżenia płac roboczych.

Z oświadczeń rządowych wynika ja
sno jedao: przimysłowcy dążą do paskar
skich zysków za wszelką cenę, choćby ko
sztem intgresów państwa, ludności, a w 
pierwszym rzędzie klasy robotniczej.

Zobaczymy, jak p. Grabski będzie 
traktował, swoja słowa i czy znajdzie od
powiednie argumenty na .strajkujących* 
robotników.

Do sprawy tej powrócimy w najbliż
szych numerach .Pracy" i omówimy na
sze stanowisko wobec nicbe-zpieczaej i 
groźuej taktyki kapitalistów łódzkich.

Z eb ran ie rob otn ik ów  
p rzem y słu  w łó k n is te g o .

Onegdaj w lokalu Polskich Zwiąż- 
¿ów Zawodowych, ul. G ówna nr. 31, od- 
b ło się zebranie delegatów fabryk włó
kienniczych, członków P. Zw. Z., Robotn. 
Przeni. Wł. „Pr2Ca*. Obecnych było z gó- 
rą 300 delegatów, reprezentujących około
30,000 robotników.

Przedstawiciel« złożyli sprawozdanie 
z konferencji u p. Wojewody w sprawie 
pożyczki .Odrodzenia*.

Wobec tego, że pażyczkę molna bę
dzie spłacać ratami w przeciągu 10 mie
sięcy, postanowiona nabywsć pożyczkę nie 
mniejszą, jak 1,000 as“’, na robotnika.

W sprawie poiyczki zabierali głos: 
>b. Kulczyński, Osiowski, Gołacki, Cze

chowski, Jabłoński, Przybył, Gawroński, 
Oberle, Mikołajczyk, Owczarek, Braun, Ko
walski, Sobol i Fsaepiórkowski

W dalszym ciąga cnaswisno sprawę 
rozbijania przez ksc*aaistów i pepeaow- 
ców * ul. Pasiej rt?ebti robotniczego. Po
stanowiono pm słrarc  wszystkich człon
ków Polsk. Zw. Zaw-odowydi, aby się nie 
dali złapać na lep i ładne słówka.

W zakończ*»!u odczytano protest, 
złoi ny przez robotników w sprawie 
kiamstw i oszczerstw, rzucanych na klasę 
robotniczą i na całą Polskę, oraz sianie 
niezgody przez dziennik .Rozwój*.

Protest rostał podpisany przez wszy
stkich obecnych, reprezentujących 30,000 
robotników.

Prasownicy tawajawi a pożyczka,
Onegdaj na ogólnym zebrania tram- 

^ rarzy  łódzkich postanowiono zakupić 
potyczkę .Odrodzenia* po 1,000 mk. na 
iw.iikgo pracownika z potrącaniem mie>* 
f^tciitem każdemu pracownikowi tak iw. 
dvd*tku droiyźnianego po 100 mk. Przed
s t a w i ł a m  Zw. Z»w. oiac. tramwajowych

polecono przeprowadzić w tej sprawie per
traktacje z Dyrekcją tramwajów.

Istniejący dotychczas przy Związku 
kapitał aprowizacyjny postanowiono prze
lać do mającej istnieć przy Związku „Skła
dnicy pracowników tramwajowych".

o— -

RoDstnicy na P o ź r t  
Odrodzenia u Zsiirzu.
Wobec tego, że robotnicy w Zgie

rzu chcieliby nabyć Pożyczkę Odrodze
nia, lecz nie są w stanie naraz odłożyć 
większej kwoty dla nabycia pożyczki, 
Centr. Kom. Propagandy Pożyczki w 
Zgierzu postanowił zwrócić się do wszy
stkich właścicieli fabryk, aby w razie 
wystąpienia rob.otników z propozycją 
wyłożenia zadeklarowanych przez nich 
sum z prawom potrącenia z ich zarob
ków, przychylili się do tego, spełniając 
tym moralny obowiązek względem Oj
czyzny i społeczeństwa,

Wśród klasy robotniczej, świado
mej doniosłości Pożyczki Państwowe! 
powstała myśl zaciągnięcia specjalnych 
pożyczek w tutejszych Instytucjach po
życzkowych, które następnie będzie mo
żna spłacić ratami, a wypożyczoną kwo
tę zużyć na kupno Pożyczki Państwowej.

O s ł y  k r n ą b r n e
„M Je złego początki, lecz koniec

żałosny:“
Nie pamiętały o pożyczce oały pod

czas wiosny 
Więc waluta spadła, latem długi

rosły,
Przyszedł zimą bolszewik i... po»

zjadał osły«

Zawieszenia ,,Rozwoju“.
Nn wn>osek D. O. Gin. Łódź wła

dze sądowa zawiesiły wydawnictwo.dzien
nika „Rozwó.“ na jeden miesiąc, za wy. 
danie w dn. 1 b. m. .dodatku nadzwy
czajnego", zawierającego szereg alarmu
jących i budzących panikę, a jednocześ
nie zupełnie kłamliwych wiadomości o 
rzekomem przewrocie państwowym w War
szawie.

Jednocześnie skonfiskowany został 
na zasadzie rozporządzenia Komisariatu 
Rządowego na m. Łódź nr. 182 „Rozwo
ju“ za artykuł wstępny p. t. „Rada obro
ny Państwa, a rząd clilopsko*robotniczy', 
w którym zamieszczono . nieprawdziwe i 
tendencyjne informacje o nastrojach w 
armji polskiej na froncie. W związku z 
powyższym artykułem Komisarjat Rządo
wy wystąpił do Prokuratorji o pociągnię
cie redakcji .Rozwoju" do odpow.edzia.-v 
ności sądowej.

Sprawy robotnicze.
Zo Z w ią zk u  P o ń sE o ssn i& ó w ,

Polski Centralny Związek Zawodowy 
Pończoszników i trykociąrzy zwołuje na 
środę daia 7 lipca ogoliie Z d a n i e  wszy
stkich robotników z fabryk pończoszniczych 
i trykotowych w Domu Ludowym przy ul. 
Przejazd J*. 34o,godz. 6 wieczorem. Spra
wy bardzo ważne.

Z e b r a n i a  p o b o t n i b i g ?  b p u k a r -
sE tic h ,  r s s k i  J a s i e n k i  i  Ł ó d k i .

W da. 5 lipca r. b. o g\)dz. 7 wiecz. 
w lokalu Pol. Zw. Zmm. (G ówna 31), zwo
łuje Pol. Zw. Zaw. .Praca*, zebrsnic ro
botników oddziału brukarskiego rzjki Ja- 
sienki i Łó lki. Sprawy b. ważne. O przy
bycie wszystkich robotników prosi Komi
tet Wyborczy.

Z e b r a a S - s  p o p i s o w y c h *
W poniedziałek o g. 9. rano w loka

lu Polsk. Zw. Zawodowych (Główna 81). 
Odbędzie się aehranie popisowyęb, którzy 
w najbliższych dniach mają być wzięci do 
Armji Polskie), a są członkami Pols. Zw. 
Zaw. (Wejście za dowodami czlonkowskk- 
mi). Komitet Wykonawczy prosi o pun
ktualne pnybycie.

Od Administracji,
Z pow edu g w a łto w n e j  

zw yżk i ««en papieru, farb y  i 
w sz y s tk ic h  »rlyfcułów iaoh» 
nicznycli, niez&aędnyofo przy  
wydaw&nśu p ism a, z d u s z a 
ni jeo tećm y  z dniem dzisiaj* 
o zy m  p o d n ieść  caesę aprza* 
dn&ną num eru p o jed zń czeg o  
(4 i G sir .)  do fi,50  f> i do I 
isiarbi c e n ę  num eru dwu- 
s t r o n i c o w e g o .

Kalendarzyk.
D ziś Józefa 
Jutro Filomeny
Wschód słońca, 
Z*chód „
Wschód księżyca 
Zachód .

3 m. 45
8 m. 22
9 m. 32 
7 m. 06

Teatr, nrczfta I sztoki
Tttatc* Polski.

Dziś w niedzielę po poł. o godz. 3 
po cenach zniżonych teatr gra .Damę od 
Maksyma“. Wiecz. o godz. 8 daną bę
dzie tarsa .Czy jest co do oclenia?".

Poniedziałkowe widowisko dla żoł
nierzy po cenach najniższych wypełni 
„Polka w Ameryce* Kozłowskiego.

We wtorek premiera „Moralności p. 
Dulski ej". Kierownik teatru nabył wyłą
czne prawo grania sensacyjnej sztuki Fr. 
Moluara p. t. .Tajemnica pani Oroszy“.

Rzecz ta specjalnie tidmaczona dla 
teatru łódzkiego ujrzy światło kinkietów 
w przyszłym tygodniu. Główną rolę ko
biecą odkworzy p. Mirska,

i ,C z a r n y  te o t“ .

Wczoraj odbyło się inarguracyjna 
przedstawienie teatru fars i operetek 
.Czarny kot1, które wypadło pod każdym 
względem Świetnie.

Obszeruiejuze sprawozdanie odkładam) 
do numeru następnego.

1 miasta.
B ro ń  elfa O jczyany,

Ojczyzna dziś potrzobuje wielo 
broni dla w yekw ipow ania nowych 
zastępów żołnierzy. Znaczne jej za
pasy w iszą po ścianach mieszkań 
prywatnych jako pamiątki wielkiej 
wojny.

Obowiązkiem naszym, obowiąz
kiem obywatelskim i patrjotycznym  
jest przyjść Ojczyźnie z pomocą w  
formowaniu nowych zastępów o- 
brońców granic Rzeczypospolitej. 
Obowiązkiem naszym jest oddać tą 
broń Ojczyźnie, w  której służb i o 
będzie znacznie pożyteczniejsza, ni* 
jaTto martwa ozdoba ściany.

K e b ia ly  tło » * c r « c ó » !
(r) Przy ulicy Piotrkowskiej 228 o- 

twaria zostało Biuro werbunkowo ko
biet do ochot. Leg. kob. Ochotniczki 
przyjmuje sie w wiaku od lat 18 do 30. 
Przedstawić muszę pozwolenie rodsięów 
lub opiekunów w rasie ni«pełnol«tnofici. 
Pozwolenie m^&a, jeżeli ochotniczka jest 
mężatką, fwiadectwo moralności wy
stawione prziz organizację społeczną, 
proboszcza parafji, lub osoby wiaro- 
godne. Dobre świadectwo z ostatniego 
miejsca isracy. Ochotnicakl będą ba* 
dano przez lokarza co do etanu zdrowia 
i zdolności do służby wojskowej.

Głównym zadanism wojskowa) or
ganizacji kobiecej jest zaetąp:eui<a sił 
męskich zajętych w Stułbio garnizono
wej, wartowniczej, biurowa], oświatowe) 
iid. zorganizowanymi wojskowo siłami 
kobiet-żołnierzy — i przysporzenie ty.n 
3 p o so b cm  ilości foinierzy walczących 
na froncie. O. L- K. natomiast do wa!ki 
no froncie nie jcut używaną.

jScyi^a tanino óoi.
(r) Dziś Stany Zjednoczone Am. 

Północnej obchodzą w ielkie ś« iq to  
Wolności, W W arszawie z okazji tej 
odbędą s ię  uroczystości.

S z k o t a  ( ja & p o d a p s iw a  d S m ao reg « .
(k) Wydzisl Szkolnictwa przy Mig> 

atracie postanowił powołzć do życia szko
ły gospodarstwa domowego już z począt
kiem przyszłego roku szkolnego jednak 
niezależnie od szkół po wszech aycb, po
nieważ dziewczynki zc sz ół powszech
nych nis miałyby czasu uczęszczania do 
szkoły ze względu na program wypełnia
jący całe 32 godziny w tygodniu.

Według programu opracowanego 
przez ministerstwo W. R. i O. P. będzie 
dawana nauka gotowaaia, prania, praso
wania, szycia, kroju itp. w zakresia nie
zbędnym dla k*2dej obywatelki.

Prócz tego będzie wykładana rachun
kowość domowa, nauka o skład* e pro
duktów i hygicna domowa.

Z a p o m o g i  m l n i s t a r { u  m p r a e y  I t p J t k l  
8|>o<«czna .

(k) W czerwcu r. b. delegat p. 
Adolf Lewandowski, z otrzymanych fundu
szów ministerjum pracy i opieki społecz* 
nej udzielił zapomóg 6 instytucjom opie
kuńczym w okręgu łódzkim na sumę
120,000 mk.
W ysleescha d z l a o l  s x ! ( i t  p o w rsz a a i tn y c h .

(k) Pierwsza wycieczka szkół po
wszechnych, urządzona staraniem Wydzia
łu Szkolnictwa, wyruszy w poniedziałek 
dnia 5 lipca. Wycieczka podąiy przez Ko* 
luszki, Skarżysko do Puław, Kaiaiierza 
nad Wisłą, a stamtąd do Warszawy dla 
zwiedzenia miasta i okolic. W wycieczce
8-dniowej bierze odział 36 dzieci.

L lk w id a o ja  U d t h U j  O k rę g ó w * ]  B *dy 
0 p l* k a 6 c z « l>

(k) Na wczorajszem zebraniu przed
stawicieli rad okręgowych okręgu łódzkie« 
go stwierdzono, że rada Opiekuńcza Okrę
gowa nie moie liczyć na regularni« otrzy
mywanie stałych miesięcznych zapomóg 
od skarbu, czy też od iastytucyj samorzą
dowych i nie widzi innych pewnych źró
deł wpływów, którsby w dostatecznej mie
rze mogły zabezpieczyć byt już istnieją
cych instytucyj dobroczynnych w powia
tach.
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Kolektara Loterji klasyczne?, stano
wiąca dość poważne środki dochodu, zo
stała odebrana, a aa ofiarności publicznej 
polegać nia można.

Wszystkie te wzglądy więc skłoniły 
tadę opiekuńczą okręgową do przerwania 
*wej działalności od lipca r. b. tak jak to 
)uż uczyniła miejscowa rada opiekuńcza 
w Łodzi.

A pel d o  p u h l i o z n e i s i .
Ponieważ rzeźnicy, masarze i han

dlujący nabiałem nie stosują ¿ię do wy
danego cennika z dnia 26 czerwca, urząd 
walki z lichwą przestrzega jeszcze raz, iż 
sprzedający po wyższych cenach bedą 
p o d d a n i  do surowej odpowiedzialności, 
w myśl dekretu Naczelnika Państwa z dn. 
11 stycznia r. ub., aresztem do 3 miesię
cy lub grzywną do. 50 tys. mk. i koafi- 
skatą towaru.

S a r a o e h i d  n a  u ż y t e k  U y r e ^ c j ł  r s M t  
p u b l i c z n y c h .

(k) Dyrekcja Okręgowa robót pu
blicznych Województwa łódzkiego nabyła 
xa 210,0C0 Mk. samochód osobowy na po
trzeby rozjazdów przez urzędników dyrek’ 
eji dla szybkiego załatwienia spraw.

R o « l  o s a n i k  n a  r i r s o w o .
Urząd walki z lichwą wydał nastę

pujący cennik na drzewo opałowe: 1) Na 
ogólnym kolejowym placu za drzewo su
che w szczapach i okrąglakach za pud 
mk. 15, mokre 12,50. 2) Na składach z 
bocznicami kolejowemi, na drzewo suche 
w szczapach mk. 17, mokra 14,50, rąba
ne sucha mk. 20, mokre 17,60. Na skła
dach bez bocznic koUjowych o markę na 
pudzie wyżej, zaś w budkach i sklepi
kach 7.a drzewo suche rąbane mk. 25, 
mokre 22,50.

W ie lk a  m a t i t f  a s t a o j a  w  Z d u ń s k i e j  Woli.
(r) Dzisiaj staraniem i z inicjatywy 

N. P. R. w Zduńskiej Woli—odbędzie się 
tam wielka manifestacja narodowa w zwią- 
aku z przeżywanym obecnie momentem.

■-----o----- i

K om unikat.
Z parhy W«ia©oja0

Dziś w parku Wenecja zabawa, 
konkursowy skok p. Kalińskiej i p. In- 
drykowskiego, i wielo innych atrakcji 
napewno zgromadzą liczną publiczność, 
której nigdy nio brak w Wenecji.

Witos do chłopów.
Pressa PSL. poseł Witos wysto- 

«owel świeżo następujący list do braci 
chlorów:

K ub PSL. wskutek oświadczenia 
aię zn mną większości Sejmu nakazał 
mi podjąć się obowiązku utworzenia 
nowego rządu w Polsce, bo nie było 
takiego rządu, któryby się opierał na 
masach ludu. Na przeszkodzie stanęły 
małe t owość, pycha, intrygi, a nawet 
zdrada. Na przeszkodzie do utworze
nia rządu ludowego stanęli ci, co 
zawsze mieli pełną gębę miłości dla 
ludu. To im się udało. Zarzucano, że 
to był dalszy ciąg rządu lubelskiego. 
Zapomniano jednak, że ten rząd u- 
tworzony byi przez większość Sejmu, 
prawnie prze* lud wybranego. Ze awoją 
osobą zostałem na boku. Dostałem po 
łbie, jak wielu przsdemną, a pewnie i 
po mnie. Zachodzi pytonie, jak wy 
sobie to wyobrażacie, wy bracia chłopi 
i jak odpowiecie... Przedstawiciele 
partji ludowych ocenili to już w Sejmie 
i mimo różnic, jakie zachodziły, odpo
wiedzieli zgodnie. Sądzić naliźy, że 
ogromna [większość chłopstwa uczyni 
(o sumo. Karbując sobie w pamięci 
ten wypadek, nie pójdzie jednak drogą 
tych warchołów, lud polski odpowie 
zgodn e ale i stanowczo.

U b r a n i e  p ^ z e d i © © «  
j a s i r s ©  z a  h e z c e m

ffo^e mleć kaidy, cdświtz«jąC star* »/rtowitłą 
jjiideiobtj prz»z własnoręczne nUrkowami« zn»ne- 
jn i-ie  5'. ej dobroci birwniksml „S O i-O ftY T “ , 
Łtó;e jubyć metua v  200 rainych kolorach w k it-  
dej *pt»ee, skUJzie a tu c tn y c b , is ła iz le  fu b ,1 mTjiarni
Za doskonały skutek gwarantujemy 

Tow. „KOLORYT1* Fabryka Chemiczna, 
Warszawa, Chłodna 38.

Frsotistawriaial n u  ¿ .ó tfż i
H. P I A S E C K I ,  Ł ó d ź ,  Św. ANNA 30.

z Rosją,
z dnia 3 lipca.

Na północ od Borysowa na li- 
nji jezior rzeki Auty słaba działal
ność artylerji. Jedynie na połud
niow y wschód od jeziora Szado w  
rejonie Czubarino bolszew icy zaa
takowali nasze pozycje i po krót
kiej w alce zostali odrzuceni.

Na północ od Bobrujska nie
przyjaciel usiłow ał przeprawić się  
na zachodni brzeg Berezyny pod 
Szernowką został jednak roz
proszony ogniem  naszej artylerji.

Na północnym Polesiu spokój.
Na południe od Prypeci oddzia

ły gen. Bałachow icza wsparte przez 
naszą piechotę zaatakowały w czo
raj W ieledniki gdzie stał sztab 172 
brygady strzelców bolszewickich.

ity b-czu Ifseśa tej akcji 
szS a fa  b r y s g s d y  z a  w sz y s fc h ? »  
enS u r z ą d z e n i a m i  Tjpss& ł w  
n a sz e  r ę c e ,  a pułk balszc»  
w ieki k ió ry  kotntraałakowuł 
nu Wielfibniks oioozotay ze  
w sz y s tk ic h  «¡tron p rzez  nss- 
6z& od d z ia ły  w y c o fa ł  s ię  
p op łoch u , poniósłszy olbrzymie 
straty i pozostawiając w  naszym  
ręku kilka karabinów maszynowych, 
skład prowiantów, 100 wozów ta
boru i ponad 100 jeńców .

Na w schód od Równego prze
ciw nik unikając walki z naszemi 
m anewrującemi kolumnami i korzy

stając umiejętnie z ruchliwości swej 
konnej armji dąży za wszelką cenę 
do sforsowania Horynia i zajęcia  
Rownego. W alki naszych oddzia
łów  z kolumnami Budionnego trw a
ją  na linji Horynia i w  rejonie na 
północ od Staro-Konstantynowa. Na 
południe od Latyczowa sytuacja bez 
zmiany.

Piem szy zastępca szefa sztabu ge
neralnego

Kuliński, generał pper.

Bras iław pod zarzutem planowego 
zamacha stanu ?

BUKARESZT, 3 lipca. Z Odessy 
donoszą, i e  generał Brussiłow został 
oskarżony o to, żs on z pomocą jemu 
podlegających wojsk chciał rząd obecny 
strącić. Brussiłow miał miać już zu
pełnie wypracowany plan, który jednak 
w swych szczegółach został zdradzony.

i  przstoiu  zmiany rządu w Rosji.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA. 3 lipca. A ngiel
skie koła polityczne poruszone są 
poglądem wypowiedzianym  przez 
prezydenta Szwajcarji o stosunkach 
rosyjskich. Prezydent powiedział, 
m ianowicie, że Rosja jest w  prze
dedniu przeobrażeń jej rządu, gdyż 
Lenin przyszedł do przekonania, że 
dalsze utrzymanie rządu Sow ietu  
je st niemożliwe. Skłania się on do 
utworzenia gabinetu koalicyjnego.

Prawica
Rządu c e n tr o w a  * E c w ic e m g a  ni« będzie. — StrcnnJcSragi 

c h ło p sk ie  5 ro b o tn icze  4%srs>rzą blofc opozycyjny.
WARSZAWA, 3 lipca. Dzisiaj 

odbyło się w  gmachu Sejmu posie
dzenie przewodniczących 5 klubów 
lew icow ych. Nń posiedzeniu tem 
stwierdzono, że z powodu stanow i
ska Klubu Pracy Konstytucyjnej, nie 
można powołać do życia gabinetu

centrow o-lew icow ego. Niemniej je 
dnak kluby te postanowiły nadal 
w ystępow ać na arenie Sejmu jako 
zw arty blok o wyraźnym  jednolitym  
programie politycznym, nacechow a
nym duchem opozycyjnym.

Na terenach plebiscytowych,
Akcja plsbiscjtowa na Orawia.
NOWY TARO, 2 lipca. (PAT) Akcja 

plebiscytowa zaczyna się rozwijać na Ora
wie w csłsj p:łci. W niedzielę 27 b. m. 
odbył się w Wielkiej Lipnicy na Orawie 
wiec ludności orawskiej, protestującej prze
ciwko plebiscytowi na tej ziemi, która w 
100 prcc. zamieszkałą jest przez ludność 
polską.

Kęczannik śląski,
NOWY TARG, 2 lipca. (PAT) W La- 

psach Niżnich odbył się wczoraj o godzi
nie 11 rano pogrzeb ś. p. prof. Józefa Wi- 
zimiąrskiego.

Żandarmi czescy działają,
NOWY TA IG, 3 lipca (PAT). Dzisiaj

o 11 rano przybył do Jabłonki samochód

z żandarmerią czeską w liczbie 40 ludzi. 
Niezwłocznie po przybyciu żaadarmi za
rządzili rewizję w całej okolicy, przyczem 
kilka osób dotkliwie pobili. Kilkadziesiąt 
rodzin wypędzono z mieszkań. W nagan
ce na polaków współdziałają z żandanner- 
ją księża czescy czego dowodzi fakt nastę
pujący. W dniu 29 czerwca w Jabłonce 
ks. czeski podczas kazania nie szczędził 
obtlg i przekleństw w kierunku Polski tak 
iż obecni na wezwanie jednego z gazdów 
opuścili kościół.

Sisdsm fałszerstw niemieckich.
KWiDZYN, 2 lipca. (PAT) Komisja 

kontrolna niemiecko-polska w czasie pró
by przeglądu list w Biskapcu i Iławie 
skonststowaia na jednej tylko liście nr. 
1900, że uauwiska 132 osób zostały wpi- 
saae bezprawnie.

■——o-----•

Kurs marki psfskiej.
GDAŃSK, 3 lipca. (PAT.) Kurs 

marki polak ej utrzymywał się dnia 
wczorajszego na poziomie dni ostatnich. 
Przekazy na Warszaw*? 25—2~J/2, w Ber
linie kurs marek polskich i przekazy na 
Warszawę notowano 241[3.

Krasin opuścił Londyn.
PARYŻ, 2 lipca. (PAT) Radjo. „Ma- 

tin* donosi z Londynu: Krasin wyjechał 
dziś rano z Londynu. Pliszko oświadczył 
przedstawicielowi „Matina**, te  admirali
cja angielska oddała do dyspozycji Kra-

Ą

sina kontrtorpedowiec. Krasinowi towarzy
szy jego współpracownik Nogin i dslegst 
angielskiego urzędu dla handlu zoneor- 
skiego Peter, który, jak się zdaje, uda się 
wr.z z Krasinem przez Dower i Kopenlit- 
gę do Rosji.

$  sprawia odbudowy przemysłu.
L-JON, 3 lipca. (PAT.) Radjo. 

Z Berna donoszą: Reprezentanci
9 krajów należących do między
narodowej unji dla ochrony prze
mysłu, a m ianowicie Francja, Niemcy, 
Belgja, Holandja, Polska, Szwecja,

Szwajcarja, Czechosłowacja 1 Tunła 
podpisali międzynarodową umowę w 
sprawie odbudowy przemysłu naru
szonego przez wojnę.

Odszkodowania niemisskia.
NUEN 2 lipca. Radjo. Warto£ć to

warów, które przemysłowcy niemieccy ma
ją dostarczyć dla odbudowy zniszczonych 
okolic północnej Francji i Polski wynosi

- kilka miljardów mk.

Sekweslr m Francji.
PARYŻ, 3 lipca (PAT). Izba deputo

wanych na diisiajszem posiedzeniu przy
jęła 2 pierwsze artykuły .projektu prawa 
upoważniającego rząd jeszcze w tym roku 
do wyłącznego zakupu wszelkich zapasów 
zboża.

Zwycięstwo nacjonalisto?/,
WIEDEŃ, 3-go lipca. (PAT) Sułtan 

otrzymał wiadomość o wielkiem zwycię
stwie nacjonalistów tureckich koło B.-rga* 
mo. Grecy mieli stracić wiele tysięcy lu
dzi. Potwierdzenia tej wiadomości jeszcze 
niema.

Ze stolicy i z kraju.
Ijbery miejskie w Warszawie.
WARSZAWA, 3 lipca. Odbyły s ę  

tu wybory do Rady miejskie}. Prezesem 
wybrano p. Balińskiego (N. D.), wicepre
zesami pp. Nowodworskiego (Ń. D.) Dr. 
Rycblińskifgo {N. D.) i Dr. Jaworskiego. 
Wiceprezydentami miasta: pp. Paszkow* 
kiego, Zielińskiego i Artura Siiwłńskiego.

s
Grnba strajku rekoiniko*? r&lnych.

WARSZAWA 3 lipca. Od dłuższe
go czasu przywódcy Związku zawodo
wego robotników rolnych przygotowują 
strajk  służby folwarcznej. Strajk ten 
rozpocząć się ma w czasio żniw, Zwią
zek zaś robotników rolnych Rzeczypo* 
spolitej gorączkowo pracuje nad zorga
nizowaniem specjalnych komisji stra j
kowych.

Nad całokształtem tej organizacji 
pracujo przewodniczący Związku robot
ników rolnych, Jan Kwapiński.

iaitatarz? z Miński.
WARSZAWA, 3 lipca. Prasa war* 

azawsia wzywa władzo odnośna do 
zwrócenia bacznej uwagi na liczna 
transporty wykwintnych młodych Żyd* 
kćw, jakie ostatnio napływają do War
szawy. Żydkowie ci przybywają z wspa
niałymi walizami, — które, Bójj wie co, 
mogą zawierać. Mfodzieńcy cl żydowscy 
są prawdopodobnie agentami bolsze
wickimi.

Prcwakatorzy anlyssmśccy w Poznaniu.
POZNAŃ, 3 lipca. Podczas dni 

świątecznych rozlepiono po ulicach 
miasta pogromowa odezwy antysemickie. 
Organizacje polskie energicznie prote* 
stują przeciw podejrzeniom, jakeby w 
akcji tej brały udział. Wobec tego po
słowie przypuszczają, że odezwy są 
dziełem agentów, prowokatorów, prawdo* 
podobnie niemieckich.

O d p o w ied zi R ed a k cji. *
W s z y s t k i c h  n a s z y c h  k o 

r e s p o n d e n t ó w  przepraszamy za 
zwłokę z umieszczeniem icli prac, lecz 
dzieje się to z powodu braku ogranicze
nia miejsca w „Pracy“, co znów spowo
dowane je st brakiem papieru.

K o r e s p o n d e n t ó w  n a s z y c h  
i i n f o r m a t o r ó w  prosimy z powyż
szych przyczyn o możliwe streszczania 
nadsyłanych do redakcji „Pracy“ kores
pondencji i listów.

K i e r o w n i k o m  s z k ó ł ,  którzy 
nadesłali nam z prośbą o zamieszczenie 
sprawozdania o zamknięciu roku szkol
nego, dziękujemy za zaufanie, ale nie
stety, z powotlu niesłychanego braku 
miejsca sprawozdań tych nie jesteśm y 
w stanie umieścić.

Kino „D olina S z w a jc a r s k a “
ul. Sienkiewicza Nr. 40.

Dziś! D a m a  - z  t o w a r z y s t w a  
i d a m a  d o  to w & r y s tw a

Wesoła f*isa v  5 a



pod d y re k c ją  K. W ro czy ń sk ieg o .

Dziś powtórzenie msszorajsżej
' : :"""' • r m i.i  iii o m n nnei
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s p o i
W ro j
Skup
w y w,
r z a
Zastę
Azji
w ojsl
skę, i
w sie
polski
pano\
szony
O pie
musi
zgodn
pi m
spraw

Najnowszy obraz 
osnuty na tle ży
cia w  Tyrolu p. t.

W ielki dramat 
życiow y w  G 

aktach.

Nad
program:

W esoła humoreska 
duńska.

P o czą tek  pp&edstauriań o 3,

£S  |  W
i PRYSZCZE

S .0 8 0 "
na wisprzedażjf w b. Ib^ym  Moskiewskim 

ĄĄm P i o t r k o w s k a  4 4 .
Batyst, Etamińa, Satina, Madapolara, płótna 
na koszule i pościel, szewiot, cajg, barchan, flai- 
nela, towar kostjumowy, i na palta, kowerkot, 
ręczniki, ścierki, obrusy, prześcieradła, kołdry, 
kapy, chustki, kalesony, majtki, reformy, hal
ki, staniczki, koszu'e nocne, prasowane, spor
towe, siatkowe, bluzki, fartuchy, wełniaki, ka
pelusze słomkowe, laski, krawaty, guma, pół- 
koszulki, kołnierzyki, mankiety, switry, ubran
ka, palta jesienne, pantofle, pół buciki, san
dałki dziecinne, buciki, owijalci, szelki i pod

wiązki i t. p. 2066—1

n a  fre 
c z e n ie  
k a ż d e j  
p o m o c

I A T  T I m A T \r 7 T T  P°rady W  s p r a w i e  
I I  S /  f l ' l '  |  I  \ j  m i e s z k a n i a ,  k o m o r -

I  1 11 i i  I S " /  I  n e 8 °  n a  b i e ż ą c y  
I  ł  l i  f i  § i  * I I  k w a r t a ł  o r a z  i n f o r -  
U 1 1 1 1 1  U l l i J  1  m a c j i  u d z i e l a

T © w .  „ L o k a t o r “ A n d rzeja  11.
otw. cod*. 10— 1 po poł, ora* w* irtorkl I enrartVI 7 I pól — 9 w.Dnia 7 lipca r. b. o g. 7 w iecz. odbędzie się S k lep  fa b r y c z n y  

T ow . A kc. W idzew 
sk ie j M an u fak tu ry  
B aw ełn ian ej daw ni 
H einze! i K unitzer,
u l .  f iv k l c i f ó s k £  Mi 5 4  
(Widzew, Krańcowa stacja 
ftaji tramwajowej Nr. 10) 
wznowił sprzedaż detalicz
ną znanej dobroci materia
łów bawełnianych na ubra
nia damskie w najlepszych 

gatunkach. 2064—3

i  SPRZEDAŻ
Harfowa i DalaJiczaa 
Wjróbfa Tyłaniumych
M. G0MULAK

ŁÓDŹ,
ul« Pczojazd
przy Głównej poczcie. 

2067-8

przyj â  
toru k 
do da’ 
wązkir 
mi Szc 
szew ic 
choty. 
Dobre 
nie po: 
naszyć 
cenę d

W&póidziolni „Handlowiec Polaki" 
Łódź, Piotrkowska 108

P a rsą d e k  dsiennyi
1. Zagajenie. 2. W ybory prezydjum. 8. Wy

bory Zarządu. 4. Określeni« wynagrodzenia <fia 
Członliów Zarządu i Komisji Rewizyjną].

5. Wolne wnioski.
Zebranie będzie prawomocne bez względu na 

ilość obecnych członków. > .
2061-1 ZARZĄD.

lalnośćRedaktor odcowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZTłoczono w drukarni Praca* Przeiazd a.Wydawca; Zarząd Okrw»owv N. P. R. w Łodzi,


